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K R  A K Ó W .  
Z a w i a d o m i a  niniejszym iż  w d niu  

8  Kwietnia r. b. o god: 9  rano odby­
wać się będzie w  gmachu sukiennice 
zw anym , licytacja ruchom ości, jako 
to : szkła, porcellany, fajansów, m e­
b li ,  kosztowności i t p. po ś p. K a ­
tarzynie  T aron i  pozostałych.

K raków  d. 3 Kwietnia  1 8 0  5. r. 
( 5 ) Seb K o ry to w sk i  Not. publ.

P. A d am  Gołeberski A dw okat są ­
d ow y  przeniósł dotychczasowe m ie­
szkanie z ulicy szerokiej, w ulicę fran­
ciszkańską do domu P. Beider pod 
L iczbą  2  1 9 . ,

( a . n . J  N a  passjach p ią tkow ych  
z wielką uroczystością w  Kościele 
X X .  Franciszkanów o d p raw ian y ch , 
w znow iony został od lat kilku z w y ­
czaj śpiewania Męki Pańskiej według 
Ewanielii S. J a n a ,  na dobrane głosy, 
zaraz po processyi. N a jtw'ardsze ser­
c e  niezdoła się oprzeć wzruszeniu, ja­
kie spi'awia chór w ykształconych gło­
sów W ha rm o n ijn y ch ,  róźtiodźwię- 
cznych tonach, odśpiewujący pieśnie 
na cześć Zbawiciela świata. Szcze­
gólniej głosem praw dziw ie  męzkim 
odznacza [się X .  Franciszek Czekan 
Prowincyałjzgromadzenia X X .  F ra n ­
ciszkanów, tw órca  i odnowiciel m u ­
zyki chóralnej p rz y  ty m  klasztorze.

Dalej X .  L am p k a  znany  z biegłości 
W muzyce i pełności basowego głosu ; 
T e n o r  p ierw szy t rzym a A ndrzej K o- 
szczyński kaznodzieja rów nie  w ybor­
n y  jak śpiewak i kilka innych  głosów 
poślednich, ten śpiew uroczysty 
czyn ią  praw dziw ie  w span ia łym . Od 
czasu założenia Bractwa M ęki P ań ­
skiej przez Marcina Szyszkowskiegó 
Biskupa Krakowskiego, zaczęto śpie­
w a ć  takowe passje, a p ie rw szym  
kom pozytorem  Ewanielicznego śpie­
w u  b y ł  W ojc iech  zK onojad  Dębo- 
łęck i, gwardjan tego klasztoru. P ó ­
źniej te śpiewy ustały  i dopiero za 
rządu  Austrjackiego, X .  Mikołaj Ja ­
nowski S. T .  D. K anonik  K a ted ra l­
n y  i Professor Teologii w  U n iw ersy ­
tecie Jag ie llońsk im , wskrzesił da­
w n y  zw ycza j ,  a niemogąc wynaleźć 
p a r ty tu ry  daw nej,  sam dla Bractwa 
męki Pańskiej u tw orzy ł  nowe G o rz­
kie  la le  i dla zakonników rozłożył 
na głosy te śp iew y, które w  każdy  
piątek całego postu słyszeć można.

F ra n cya . P . Fonfrede znany  z 
przychylności do rządu  L u d w ik a  Fi­
lipa ,  ogłosił następny a r ty k u ł  w  je­
dnej gazecie na  p ro w in c y i ,  k tó ry  
wzbudził wielkie zadziwienie w  P a­
r y ż u :  „ O trz y m u je m y  właśnie z P a -
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ryża wypadek żądanych wyjaśnień 
przez izbę deputowanych od mini­
strów, względem bezrządu ministe­
rialnego. Nasi czytelnicy.nieuwie- 
rzą swoim oczom. Cały ten krzyk, 
cały ten hałas skończył się naniczem, 
i pytanie w mowie będące niezostało 
rozwiązane. Jak to? Gdy wszyscy 
żalą się na niepewność, która panuje 
W stosunkach sejmu z rządem ; gdy 
Wszyscy czują potrzebę wiedzieć, 
gdzie jesteśmy , sejm dwuznacznem 
głosowaniem unika wyjawienia swo­
jej opinii? Czyź postanowił pogrą­
żyć kraj w  uiebespieczeństwach bez 
końca, w bezrządach bez ratunku? 
Czyż warto było pracy domagać się 
wyjaśnień, gdy na końcu wszystko 
W dawnym stanie pozostało ? Oppo- 
zycya lękała się stanowczego głoso­
wania; tiers-parti, które utizymuje, 
źę wszyscy pragną amnestyi, n ie o -  
śtnieliło się o ten punkt zapytać iz­
by ; a w iększość, która mniema, iż 
nie jest przychylną am nestyi, nie 
miała odwagi, zapytać się sama sie­
bie. Zdaje się i i  zrobiono zakład, kto 
S,S pokaże najbojaźliwszym i najwię­
cej wąchającym. Potem skargi sły­
szeć się dadzą, że gząd ma do wal­
czenia z trudnościami. Co się nas 
tyczy, dziwimy się jednej rzeczy , to 
jest, że dezorganjzacya nie stała się 
zupełniejszą i szkodliwszą jak dotąd. 
Jeszcze nie jesteśm y na końcu bez­
rządu w minister ja ln y  ch. W ypadek 
^dartych przez izbę od ministrów 

wyjaśnień, będzie miał najdziwniej­
sze czyli raczej najopłakańsze Skutki, 
g y wszyscy y oppozycya, tiers-'

parti i ministrowie przypisują sobie 
zwycięztwo. To potrwa kilka tygo­
dni; potem ujrzymy co z tego w y­
niknie. Częstokroć z zupełną otwar­
tością powstawaliśmy na sejm. Te­
raz nie żałujemy żadnego słowa.— 
Niech sobie poczyta za szczęście, je- 
źli kraj nie jest od nas surowszy.'4

Prusy. Rozkazem królewskim oa 
oficerów zostało posunionych na 
wyższe stopnie a 5 ozdobionych 
orderami. ( g . P . S . )

Anglia. Mimo usiłowań Refor- 
mistów, Torysowie dotąd zatrzy­
m ują władzę, ale wyznać trzeba, 
pod niekorzystnym dla siebie wa­
runkiem , to jest, że przestają być 
Torysami i przechodzą na stronę 
Reformislów. Najjawniejszym tego 
dowodem , jest projekt Roberta Peel 
zamieniający małżeństwa wszystkich 
dyssydentów (katolików) na prosty 
kontrakt cywilny. John Russel zdzi­
wił się mocno nad tem , dał oklask 
m inistrowi, i oświadczył, że ten 
projekt jest liberalniejszy od proje­
k tu , który on dawnej podał, i że 
nigdyby podobnego nie przedstawił 
z bojażni, aby go nieobwirtiono o brak 
czci dla Religii. P rzy głosowaniu 
wsprawie kościoła irlandzkiego mi­
nistrowie mieli za sobą większość 
1 5 głosów, i dziwić się trzeba, że 
ich niemieli więcej, gdyż ich pro­
jekt jest ten sam, który dawniej podali 
Wigowie, aktóremu Tory sowie prze­
ciwni byli. Stąd pochodzą ostre 
zarzuty reformistówi Hume tak da­
lece obraził Roberta Peel, oświad­
czając iżby uważał za przeciwne
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honorow i, popieranie reform które 
dawniej odrzucał, iż len na piśmie 
żądał wyziiaiiia. że niecliciał go o- 
sobiście obrazić, co też Huroe u - 
czynił. Kilka innych posiedzeń mia­
ły  za przedmiot same osobistości. 
Robert Peel dobrze obeznany ze 
stanem rzeczy, widzi źe co dawniej 
jawnie potępiał i dziś w sercu po­
tępia , prędzej czy później uskute­
czniliby reformiści, był zawsze u - 
miarkowany w niechęci ku refor- 
mom i dla tego łatwo uniewinnić się 
może. Lecz jego koledzy niepotrafią 
tego i to właśnie czyni trudnem po­
łożenie jego a ośmiela reformistów, 
Peel także na posiedzeniu d. 2.1 mar­
ca, może przez zemslę, iż jego ko­
ledzy ciągle milczą, nie bronił ich 
wcale. W yznał tylko, że daw’niej z 
Torysami niesprzyjał reformie dzie­
sięcin , a oni i ich przyjaciele, niech 
się usprawiedliwiają, dla czego teraz 
bronią tego, co dawniej potępiali.-- 
W igowie jednak, lubo projekt Pee- 
la względem dziesięcin jest liberal­
ny , uskarżają się na niego i nie pier­
wej go popierać zechcą, póki prze- 
wyiszka dochodów angielskiego ko­
ścioła nie zostanie przeznaczoną dla 
dobra ludu. Sądzą oni, że jedynie 
pod tym warunkiem, dzierżawcy ka­
toliccy skłonią się do płacenia dzie­
sięcin pod imieniem czynszu, Jeźli 
t o  nienastąpi, wtedy Okonel i jego 
stronnicy powstaną przeciw czyn­
szowi gruntowemu, który byłby 
istotną dziesięciną.

L ord  Stuart ipa wyjechać do K op-
etas.typpppip jakP JP&J M  misja#

lorda P o n so n k y a  Robert Gordon 
do Petersburga.j Podług doniesień z 
Jatnaiki, wyspa ta jest zupełnie spo­
kojną. Rządca jej,w końcu swego do­
niesienia mówi: ,. T r u d n o  znaleźć W
rocznikach ucywilizowanych kra­
jów' Europy mocniejsze dowody u- 
szanowauia dla pi-aw , jakie Jtu co­
dziennie dają nieóświeceni robotnicy,
Z kajdan n iew oli św ieżo  o sw ob o­
d zen i.“  ( g . p .s .)

Hiszpania. [Madryt i 5 marca. 
Gazeta rządowa A beja mówi: „Stron­
nictwo Karolistów jest potężniejsze 
jak się zdaje, gdyż jego gałęzie roz­
rastają się na całym półwyspie, po­
dobnie do trującej wszystko nao­
koło siebie gangreny, a ponieważ 
bogaci i wielka massa ludq ich w'spie- 
ra ,  przeto we wszystkich prowin- 
eyach, wydobywające się iskry 
świadczą o gorejącym pod ziemią 
W ulkanie, i biada dniowi , w któ­
rym  wybuch stanie się powszechny. 
Nieuczynilibyśmy zadosyć swej naj­
świętszej powinności, gdybyśmy 
tych patrjotów , którzy sądzą , że 
mało jest stronników Absolutyzmu 
W Hiszpanii, z ich snu nie przebu­
dzili. Niech sobie przypom ną, że 
Absolutyzm trzy wielki panował w  
Hiszpanii, a cała jego tajemnica na 
tein zależała, aby pochlebiać na . 
miętnościom najniższej klassy ludu 
i powiększać przywileje świeckiego 
i zakonnego duchowieństwa. Osta­
tnie 70 tysięcy osób lic?ące, pocho­
dzi znajboźszej klassy i łączy in­
teres mnóstwa rodzin z interesenji
zakonów, który oh n&ę&elnisy



W ręku potężną władzę do kierowa­
nia fanatycznym ludem.“ Cała zało­
ga wojskowa opuściła Madryt i u- 
dałasię do północnej armii. Angiel­
skie ministerjum miało oświadczyć 
królowej rejentce, iż zachowa naj­
ściślejszą neutralność względem H i­
szpanii i nic nieuczyni ani przeciw, 
ani za pretendentem korony, przy­
puściwszy, iż żadna strona nie za­
pomni się tak daleko, żeby ogłosi­
ła rzeczpospolitą, gdyż w takim ra­
zie musiałoby się wdać W  tę sprawę. 
T o  oświadczenie miało się spodobać 

• w  Madrycie i królowa poleciła Hi­
szpańskiemu posłowi w  Anglii,  a- 
b y  w jej imieniu podziękował x ię-  
ciu Wellingtonowi i uspokoił wzglę­
dem obwołania rzeczypolitej w H i­
szpanii, gdyż nai ód uie myśli wca­
le o obaleniu władzy królewskiej , 
lecz tylko o jej umocnieniu przez 
zaprowadzenie instylucyi stoso­
wnych do oświaty wieku. Królowa 
nie pr?eciw is|? temu dążeniu, i tyl­
ko pragnie, aby się nieobjawi.ło z 
Wielką namiętnością, którą po­
wściągnąć jest zadaniem jej r z ą d u , 
zadaniem, które spodziewa się szczę­
śliwie rozwiązać. Zarazem miała 
zawiadomić X . Wellingtona , iż o- 
ficerowie karolistów schwytaui na 
okręcie Iza b e lla  nie zostaną przed 
sąd wojenni stawieni i ukarani po­
dług surowości praw wojskowych, 
a]e jak xiąże sobie życzył,  zostaną 
pod strażą do ukończenia wojny do­
mowej. Xiąże bowiem Wellington 
prosił królowej, aby im darowała 
życie. ( g . p . s . )

Nowo założony Handel Sukna S.
W o jczyń sk ieg o  poleca się w y ­
borem sukna i wigoniów w różnych 
gatunkach, z fabryk Saskich, F ran ­
cuskich, Niderlandzkich i Angielskich; 
tudzież dywanów Szkockich i A n­
gielskich za rzetelną i umiarkowaną 
cenę, wKrakowie przy Ulicy Grodz­
kiej w domu W go  Kitlla pod L. a 2o 
na przeciw S. Piotra.

N iżej p od p isan a  w d o w a  p o  N oe J a k o b -  
soh n ie  , k u p cu  K rak ow sk im  , p osp iesza  z  
d on iesien iem  P rześw ietn ej P ub liczn ości , ż e  
h an d el sw ó j b ła w a tn y  i jed w a b n y  , w  m ie ­
ście K azim ierzu p rzy  u licy  Szerok iej p o d  N . 
6 9 , w  m oc W y  rok u W y so k ieg o  S ą d u  A ppel -  
ia cy jn eg o  z dnia 3 l  M arca r. b . n a p o w r ó t  
dziś o tw o r z y ła . H an d el ten p o d  firm ą N oe  
J a k ob soh n a  ty lo le ln iem  zaufaniem  P rzo -  
św ictn ćj P ub liczn ości z a s z c z y c a n y , w  zn a ­
czn e  zap asy  to w a r ó w  w  n a jn o w szy m  g u ­
ście i najprzedniejszym  gatunku  c ią g le  za­
o p a trzon y  , staraniem  b ęd zie p o d p is a n e j , 
p rzez  najśc iśle jszą  rzete ln ość  i akuratność , 
w  tej sam ej dobrej w ierze  i w zg lęd a ch  ł a ­
sk a w ej Publ: nadal prow adzić; W sz e lk ie g o  
p rzeto  rodzaju  to w a ry  b a w e łn ia n e  z n a j-  
p ie r w sz y e h  fa b ry k  z a g r a n ic z n y c h , m a ie -  
rje jed w a b n e , sza le  i ch u stk i w r o z m a jty c h  
gatunkach  , p łó tn a  h o lh  n d ersk ie  o d  n a j­
c ień szy ch  z a c z ą w sz y , b ielizna s to ło w a  n aj­
p r z e d n ie jsz a , i r ó żn e  in n e tym  p o d o b n e  
p r z e d m io ty ,  tak d la dam  jak d la m ężczy zn  
do w y g o d y  i u ży tk u  s łu ż ą c e ,  za k tó r y ch  
d o b ro ć  i św ie ż o ść  u ro czy śc ie  zaręcza , za 
n ajp om iern iejszą  cen ę  sp rzed a w a ć  o fiaru ­
je  się raz na za w sze . K rąk ów  3  k w ietn ia  
i8 3 5 .  r. R ykla  Jakobshon.

Przyb: do Krakowa. G o stk o w sk a  J ó ­
zefa  ob . K o łłą ta j  ob . M ajew sk i K a n ty ,  
Z eidak  M a th ia s, C h o d G sk i O n u fry  z P o l. 
Darniach K uryer Ces. R os. z W ied n ia . Ca-, 
liga J o zefa  , P reu sser  F ry d ery k  , L e w ie c k i  
M ic h a ł, B rzozow sk i J ó z e f  U rz. C. A u slr . 
E rn st, H ein rich  , H aber G ottfried  z G alie . 
K urc A lex . K ainko E d w a rd  z Prus.
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